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Popłsk a 
Z Warszawy, dnia 25. Czerwca. 

Postanowieniem Rady Adm. z dn. 30. Maja 
(14, Czerwca) r. b. przywrócono w. mieście 
Rządowem Goszczynie, w Obwodzie War- 
szawskim, 7 dawnych uprzywilejowanych i 2 
. teraz nadane jarmarki, z oznaczeniem terminu 
na ich odbywanie, a mianowicie: iszy dnia 
21. Styeznia; 2gi dnia 24. Lutego; Jei dnia 10. 
Marca; 4ty dnia 24. Kwietnia; 5ty d. 4. Maja; 
6ty dnia 30, Czerwca; 7my dnia 24. Paźdz.; 
8my dnia 30. Listopada; 9ty dnia 23. Grudnia. 
— Oprócz tego ustanowiono w pomienionem 
mieście targi tygodniowe, w dni Środowe od- 

bywać się mające. . 

W dniu vyczorajszym zmarł po któtkićj sła- 
bości Śiąq 
ewangielicko-reformowanćj, Radca Konsysto- 
rza Generalnego wyznań ewangielickich, w 
roku życia około 50. 


rancya. 
À Z Paryża, dnia E E EE, 
Znowu wznawiają się pogłoski o cześciowéj 
zmianie Mimisteryum. q n donosi Kuryer 
| francuzki: «Rozchodzi się wieść o zmianie 
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z Ludwig Feichmann Pastor gminy: 


1966 C 


ministeryałnćj. Pan Duchatel ma Panu Passy 
ustąpić Ministerstwa spraw. wewnętrznych a 
objąć wydział skarbowy. Podobnież tymcza- 


sowy Minister wojny oddałby posadę tę Mar- 


szałkowi Soultowi, a Xiążę Broglie przewo- 
wodniczyć ma sprawom a. tre our któ- 
rych mu przy utworzeniu gabinetu z dnia 12. 
Maja powierzyć nie śmiano. Podana kombi- 
nacya tęby korzyść miała, żeby się charakter 
gabinetu jawnićj okazał, i żeby wiedzićć mo- 
źna, jakie zdanie góruje. Jeżeli Pan Ducha- 
tel wciągnie do gabinetu Xięcia Broglie, to 
i Xiążę Broglie Pana Guizota za sobą 
gnie, a lewy środek cały wpływ utraci. Przed 
zakończeniem posiedzenia Izb jednak rzecz ta 
zapewne do skutku nie przyjdzie, a to tćm 
bardziej, gdy Xiążę Broglie, główna podsta- 
wa całćj téj zmiany, obecnie w podróży się 
znajduje. 

Ujęto wczoraj Marcina Bernarda, uczestni- 
ka w rozruchach z d. 12. Maja, którego poli- 
cya dotąd wyśledzić nie mogła. Głoszą tak- 
że, że znowu wiele osób uwięzić nakazano, 
a to w skutek zjawienia się nowego numeru 
Monitora republikańskiego. Martin Bernard 
był ezcionkarzem i miał wpływać do wyda- 
wania powyższego dziennika. Z przyczyny 
uwięzienia go i uzupełnienia dla tego instruk- 
cyi, proces obżałowanych majowych rozpo- 
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cz dopiero ww czwartek. - 

udin za kilka dni z eskadrą mę- 
Brestu przybędzie. -Głoszą, że 
fna na Wschodzie pod jego rozkazy 
dzie. ZE 


ć miało 
dmir; 


iszZzpanřa. 

rytu, dnia 11. Czerwca. 

encyi i Cuency kreślą smutny 
nader obraz położenia tych prowineyi. Ca- 
brera uorganizował tam 50 batalionów, które 
„wojsko Królowćj ciągle niepokoją. Pozakła- 
dał w różnych miejscach szańce i wzmocnił 
miasteczko Castillo de Meles nad Tagem. 
Generał Iriarte szefa głównego sztabu swego 
do Madrytu wysłał, żądając wzmocnienia, po- 


nieważ niepodobieńswem dlań linii pod Cuen- 


cą, Manchy i Albacety nadal bronić. 
- Dyrektor tntejszego obserwatoryum astro- 
nomiczhego, Maria Delgado, zastrzelił się. 
Gaz. powsz.) — Maroto odzyskawyszy zdro- 
wie chce, jak się zdaje, w górach Arrigoriagi, 
które już w r. 1837 za widownią wojny mu 
służyły, wojnę odporną i partyzancką, aryen 
otaczanie krystynisiów, prowadzić. . Cabrera 
okrutny zaprowadził system zniewalania 
~ mieszkańców tych okolic, gdzie krystyniści 
. twierdzę mają, do wynoszenia się, jeżeli ży- 
ciem i majątkiem swoim w praedo ra- 
zie przypłacić nie chcą, Kilka tysięcy „osób 
z chudobą swoją na plecach albo w taczkach, 
Alcaniz, Albalatę i Mantalban opuściło. - Osta- 
tnie to miasto do szczętu spalono, lubo Cabrera 
z 10 batalionami wprowadzaniu transportu, do- 
"konanemu d, 2. b. m. przez Generała Ayerbe, 
sprzeciwiać się nie odważył, lecz krystyni- 
stów tylko w powrocie zaczepiał, przy czóm 
sam jednak około 30 ludzi stracił. Polo z dy- 
wizyą swoją krząta się ciągle w Guadalaxara. 
Cuency gorliwie pracują około ufortyfiko- 
wania Canety i Villory. W Walencyi bry- 
gadyer Aznar nowy dał dowód swej niezręcz- 
ności, wróciwszy z pierwszą dywizyą bez- 
korzystnie z poleconćj mu wyprawy przeciw 
Forcadellowi, którego. z 'Talos pod Ondą 
, gdzie karoliści stanęli, wyrugować miał. Ka. 
roliści w spokojnćm posiadaniu kopalni soli 
. pod Tortozą i kopalni ołowiu przeoratu Tara- 
gońskiego, skąd znaczne zapasy do Katalonii 
wysełają. W Galicyi liczba powstańców 
groźnie się zwiększa, przybierają oni tam po- 
stawwę Żołnierzy i ścierają się z wojskiém Kró- 
lowéj, lubo ostatnićmi czasy porażki doznali. 
W Mancha i Toledo wojsko Palillosa, w licz. 
nych, pomniejszych oddziałach, *ciągle wsie 
niszczy i pa'i, Generałowie Amor i Amarillas 
opuścili armię środkoyyą; cieszą się tam z ich 
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cznie się Raw poniedziałek, jak poprzednio 


. odjazdu i życzą sobie, Żeby Aznar w 


c i | eby ; miejsce 
ich nastąpił. | Nogueras (jak się zdaje) nie przy 
gotowany jeszcze do rozpoczęcia systematycz- 


‘nych działać przeciw Cabrerze, — Tutaj wiele 


znowu głoszą o prz byciu armii francuzkiej 
ale zapewne to Mo erantyści pogłoski te w 
obieg puszczają, aby ducha i opinią publiczną 
jeszcze bardzićj sparaliżowąć, 

Znad granicy biszpańskićj. 

Bajonna, d. 46. Czerwca — Z 

nadeszła d. 13. wiadomość, że Espartero; 
stawiwszy groźną siłę zbrojną w Ordunie i 
Plenie, z główną swoją dywizyą przeciw 
niom pod Amurrio i Balmasedą wyr! 


-i Balmasedę z materyałem, w tém mieście . 


dącym zdobył; także Amurrio karoliści opu- 
ścili. Maroto zgtomadził wszystkie swe sily 
w Llodio. „Jeżeli się Espartero dalej posunie 
przyjdzie niezawodnie do bitwy stanowczćj. 4 
Ba 44 tymże samym czasie, Vy którym Espar- 
ero na wymienione linie uderzył (dnia * ^ 
wpadł Don Diego Leon, 'stósownie:*1 ode- 
branego rozkazu, na stojących pod TC adnie 
Elio pod Santa Barbara karolistów, Jeżęl 
się plan ten uda, Espartero zdobędzie Dura. 
8ę, główną kwaterę, a Leon Estellę, ulubie* 
Taca AA Don Carlosa. 
orning Chronici i i - 

spondenta swego zSan SŚbazty: kaw 
13. Czerwca, w którym iędzy innemi wyć 
razono: » Za nadejściem t iadomości o ok: 
Jawionym przez rząd francuzki zamiarze, ab: 
eskadra francuzka władze krystynistowyski; 
silnie na wybrzeżu morskiem popierała, spa. 7 
dziewałem się codziennie, że dzielna jak 
aemonstracya z strony Francyi mowę tę 
twierdzi; ale nadzieja moja była nadaremna. 
Eskadry francuzkićj, „złożonej tylko z jednej ™ 
fregaty, jednego statka parowego i kilka tryn- 
kadur, nie wzmocniono. Meran od lat trzech 
stoi ciągle w porcie Passages, a statek parowy SR 
krąży niekiedy między 5antaudrem a Bilbag, < 
w celu zbierania wiadomości dla rządu fran- 
cuzkiego, podczas gdy eskadra angielska pod 
Lordem Johnem Hajem ważne sprawie r 
lowćj wyświadczyła usłu N Kiedy dziś b 
talion jeden drugiego RATA lekkiej piechoł 
do Santanderu wyprawić miano, skąd się do. 
głównej kwatery, w Ordunie ma udać, ynos. 
szono powszechnie, że eskadra francuzka Ze- d 
chce się przewozem wojska tego zająć; omy o 
łono się jednak, bo statek hiszpański i angiel- 4 
ski w podróż się tę wybrały. — Podług naż ©. 
deszłych tu onegdaj z Bilbaij wiadomości pas 2a 
wiedział Espartero, że jeszcze wy tym tygo”. 
miu do Durangi wkroczy. Į istocie moc + 4 
nob życzyć należało, aby Espartero jak naj- 3 E 
prędzej £oś yy tćj części Hiszpanii przeciyy: $ i 
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È stom przedsięwziął, zasoby bowie 
i à SE do tego AE AT stopnia, 
się armia karolistoyyską tamże w dostateczną 
Żywność opatrzyć nie może, Dzienną porcyą 
ja Selva już na 4 uncye, a porcyą wina o po” 
= łowę zmniejszono, a i tak, podług doniesienia 
_ .jędnego korespondenta karolistowskiego; kz 
eszelkićj oszczędności wszystkie w pagay- 
zasoby ledwo na trzy tygodkić e ć od. 
żądanego dowozu ledwo osma A st 
o i sami mieszkańcy, % żę PR Ya 
Avere się potralią. — a 
i ERAEN zwiększoną została o dwą 
Statki, z których każdy w 24- funtową 
cę opatrzono. > Statki takowe są nieza- 
odnie najlepsze do strzeźenia wybrzeży. — 
 Bajonny ciągłe jeszcze jak dawnićj różne 
zy do portów karolistowskich przemycają. 
,ujące się przemycaniem tém okręty co 
iąc dwa lub trzy razy z Bajonny wypły- 
pod pozorem, jakoby się do Gibraltaru 
ły, 1 po 10 lub 12 dniach wracają, 20- 
© zy” zasoby wojenne w Mortorice, 
i innych portach karolistayvskich.« 


ultany i Wołoszczyzna. 

PAE AS < Z Jass, d. 5. Czerwca. 
(Gaz. Powsz.) — Donoszą nam z Odessy 
"e największćj dotąd przedsięwziętej wypra- 
_ "wwie przeciw Czerkiesom i o wsadzeniu na 
ten cel 15,060 Rossyan na okręty na wyspie 
Taman (w bosforze Cymeryjskim). Cała 
flotta tamże ae Va osm okrętów o wyso- 
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ita pokładzie, sześć korwet ibrygów i 7 sta- 
ów parowych, © Z Mingrelii miało inne 
„000 ludzi wyruszyć, a od wybrzeża wszy- 
tkie w Anapie i innych twierdzach już ze- 
'* brane wojska. Cała ta potęga, wynosząca 
przeszło 40,000 wojska, działać ma wspólnie 
1 równocześnie. Będzie to największa burza, 
jaka kiedykolwiek tym równie dzikim jak wa- 
lecznym synom gór zagrażała. W téj chwili 
już się zapewne cząstkowy bój rozpoczął, 


ia 29. Maja: p Rosyjski Generalny 
rabia Medem, wspierany przez austryackie- 
, zawiadomił dn. 10. b. m. Wicekróla egip- 
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mocno mu o to chodzi, aby uniknął wszel- 
kiego pozoru, jakoby on był stroną zaczepia- 
jącą. Ale poniewaź żądanie gabinetu rossyj- 
skiego opiera się na objawieniu woli, żeby ` 
pokoju w państwie tureckićm nie zakłócono, 
przeto Wicekról obstawyął przy środRu,, mo- 
gacym jedynie pokój ymać i zażądał od 
mocarstw zap$wnńienia traktatu s $utdfakiego 
i przyczynienia się tychże za nim do otrzyma- 
nia tronu dziedzicznego, a w takim razie nie- 
tylko odwrot części swojćj armii, ale także 
i odwołanie swego syna przyrzekał. Czekać 
więc teraz tylko trzeba, czy mocarstwa eu- 
ropejskie na równą powolność yy Konstanty- 
nopolu natrafią.« 

Gazety. francuzkie donoszą z Albanii: «Od- ' 


- kryto tu spisek. Głoszą, że rząd turecki ujął 


głównych naczelników tego spisku. Są to 
Albańczykowie, którzy piedawno temu przy- 
byli z Egiptu, gdzie w usługach Mehmeda 
Alego zostawali.  Mustafie Baszy, -Guberna- 
torowyi Epiru i Macedonii, udało się schwycić 
ich. Osadzono ich w tajném więzieniu. 
Mieli oni podostatkiem pieniędzy.  Wiado- 
mość ta w całej Rumelii wiele wrzawy naro- 
biła. Powiadają nawet, że z kiłkoma urzę- 
dnikami w Konstantynopolu w związku zo- 
stawali. Porta zasmuciła się bardzo tém od- 
kryciem, bo wszystko niemal wojsko, na któ- 
reby się spuścić mogła, w Azyi stoi. My 
Europejczykowie w wielkićm bylibyśmy nie- 
bezpieczeństwie, bo zagorzalcy nie omieszka- 
liby zyyalić na nas nieszczęścia, którego. do- 
znają. Podług nich to Giaurowie są przy- 
czyną zagłady janiczarów i wszystkich przez 
Sułtana zaprowadzonych nowości.  Wiado- 
mo, że Albania jest ogniskiem janiczaryzmu.« 

Gazeta Szląska donosi z Konstantyno- 
pola pod d. 6. Czerwca: W tćj chwili dowia- 
dujemy się z najlepszego źródła, że manifest 
wojenny przeciw Mehmedówi Alemu już jest 
w robocie, i że tylko przypadkowa słabość 
Sultana ogłoszenie tegoż opóźniła. Sułtan 
Mahmud bowiem, pragnący, jak wiadomo, 
rzecz tę iłe możności utaić, zapadł na gwał- 
towny kaszel z pluciem krwią połączony, tak 
że się o Życie jego lękają. Może być, że nie- 
uchronna prawie wojna z tćj przyczyny je- 
szcze na czas niejaki odroczoną zostanie. Ale 
nad granicą syryiską już wojsko egipskie kroki 
nieprzyjacielskie rozpocząć miało. Szeik bo- 
wiem jeden, przychylny sprawie Mehmeda 
Alego, miał na wiadomość o zbliżaniu się 
pogranicznych Baszów ku Syryi wtargnąć na 
ziemię turecką około Bagdatu i kilka rmajast 


_złupić i zburzyć. Mehmed Ali miał go wpra- 


wdzie po odebraniu o tém wiadomości odwo- 
łać i ośyyiadczyć, że Szcik uczynił to bez upo- 


4 


g> 
<vażnienia jego, ale Hafiz Basza zechce może 


z tego wypa ku korzystać i wojnę zaraz roz- 
począć — Poseł francuzki, Admirał Roussin, 
miał bardzo żywe obrady z Nurim Efendym 
i miał go o naumyślne obwiniać łudzenie, gdy 
on (Roussin) zawsze inne odbierał zapewnie- 
nia, podczas gdy Porta inaczćj się całkiem 
względem Egiptu i Syryi brały Nuri Efendy 
zawsze z wybiegami odpowiadał, lecz nie 
* poczytywał także za rzecz potrzebną taić na- 
dal bliski wybuch wojny. Także nowe ob- 
rady Nurego Efendego z pełnomocnikami An- 
glii i Rossyi pomyślnego nie wydały skutku. 
— [nternuncyusz austryacki, Baron Stürmer, 
namienił Nuremu Elendemu, że uznanie nie- 
| giagi Mehmeda Alego zapobiegłoby wy- 
uchowi wojny, ale wyrazy te nie w smak 
poszły Nuremu Efendemu. Oświadczył on 
wyraźnie swoje zadziwienie, że Austrya, tyle 
rzywiązana do zasad konserwatystycznych 
i legitymistycznych, może czynić podobny, 
zasadom owym wbrew przeciwny wniosek, 
' Z Konstantynopola, d. 5. Czerwca. 
© Podanie, jakoby Nuri Efendi oświadczył, 
Że Hafız Basza rozkaz do odwrotu otrzymał, 
nie potwierdziło się. Turecki Minister chciał 
tylko dać do zrozumienia, że rozkaz takowy 
odejdzie. Ale aż do dnia dzisiejszego nic nie 
'uczyniono i coraz się bardzićj przekonywamy, 
że Porta naprzeciw sprzyjającćj Mehmedowi 
Alemu Francyi tylko na czasie skorzystać pra- 
gnie, — Pełnomocnicy Anglii, Francyi, Kos- 
syi i Austryi naradzali się z Portą nad stano- 
wiskiem nieprzyjacielskićm między Mahmu- 
dem a Mehmedem Alim. Chcieli oni na nowo 
popierać rady swoje, zmierzające „do zgody; 
ale tyle tylko wymogli, iż Turcya oświadczyła 
gotowość swoję do cofnięcia armii swojćj, 
skoro Mehmed, Ali wojsku swojemu w głąb” 
Syryi ustąpić każe. Sułtan zatćm ani słuchać 
c ak węże i owszem chwyta się środków 
dowodzących, że rzecz do ostateczności chce 
doprowadzić. Między innćmi mimo wszelkićj 
protestacyi posłów Anglii i Francyi znowu 
10,000 do Syryi (?) zaambarkowano. Rozu- 
mieją, „że Hafiz Basza tylko czekał na te 
wzmocnienia, aby kroki nieprzyjacielskie roz- 
począć. Bir będzie dla niego punktem opar- 
cia się i zbrojownią. — Posłowie Anglii i Fran- 
cyi widząc, że wszelkie ich usiłowania bez- 
skuteczne, oświadczyli Porcie, że każde star- 
cie się obustronnych flot przez Anglię i Fran- 
cyę surowo skareonćm zostanie i że okręty 
tych mocarstw otrzymały rozkaz, aby kro- 
kom nieprzyjącielskim zapobiegły. Taki to 
stan obecny spraw Wschodu! — Stan zdro- 
wia Sułtana obawę wzbudza. Wiemy z pe- 
wnego źródła, że mu choroba dolega, która 
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siły jego stopniowo coraz bardzićj wycieńczą 
1 mu bliską zagraża śmiercią, > 
ZN NA 


Rozmaite wiadomości. 


(Doniesienie telegraficzne.) — Z Bruxelli, 
dnia 23. Czerwca. Dnia 22. po południu o 
godzinie Zgićj osadzili Belgijczykowie Lillo 
i Lieskenshoek. Żatknięto chorągiew belgij- 
ską. Osada belgijska w Venloo, licząca 1800 
ludzi, opuściła to miasto d. 24. o godzinie 4éj 
zrana. Milicya obywatelską zaciągnęła wartę 
i twierdzę wojsku niderlandskiemu odda. — 
Dnia 22. wojsko niderlandskie z Mastrichtu 
i Boxtelu obsadziło część Limburga, odstą- 
pioną od Belgii.  Belgijczykowie prowin- 
cyą tę opuścili, — Dnia 22. zrana o godzinie 
ae wę alurthu niderlandsey i bel- 

ijscy um rze, a mpg jąc Ji. 
derlandów część Taize i eh 
zaraz nastąpiło. E; ę 

Początek familii Demidów. — 
ty petersburskie zawierają bijo rana SR: 
przodka familii hrabiów Dernidów. Nazywał 
on się Demid Antufij, i był dobrym kowalem. 
Syn jego Nikita, przez swoję zręczność w ko- 
walstwie dał się poznać Piotrowi Wielkiemu. 
Za pierwszych trzysta halebard, zrobionych 
na wzor niemieckich, kazał mu Car w trój- 
nasób tyle zapłacić, ile żądał. Piotr Wielki 
odwiedził go nawet w jego pomieszkaniu, a 
gdy Nikita chciał go winem poczęstować, (ar 
miał rzec do niego: „Jako kowalu, i ty trzy- 
masz zagraniczne napoje? Daj mi kubek go- 
rzałki, ta nie jest tak kosztowna, a dla Ros- 
syjanina bardzo zdrowa!» — W skutek tych 
odwiedzin darował mu Car przestrzeń ziemi 
na założenie fabryki, wraz z pozwoleniem 
kopania żelaza w Tuli, przezco ten monarcha 
założył pierwszy fundament do słynnego bo- 
gactwa nadmienionćj rodziny. Już bowiem 
Avtufijew zebrał sak znaczne bogactwa, iż 
przyjechawszy do Petersburga podczas uro- 
dzin Wielkiego Xięcia Piotra Petrowicza, zło- 
żył w podarunku dła dworu kilka sztuk złota, 
które w starożytnych sybirskich kopalniąch 
znalazł, Przy okoliczności gdy się Wielkiemu 
Xięciu pierwsze zęby wykłuły, Antufijew przy- 
niósł 100,000 rubli w podarunku. Ukaz, któ- 
rym wyniesiony został do stanu szlacheckiego, 
datowany jest 12. Września 1720, od któregoto 
czasu także Demidowem się zwać zaczął. 

Nie ruszaj mię. — Kamieni starych mu- 
rów, które niegdyś Szkocyję od Anglii dzie- 
lily, używano w dawnych czasach przy bu- 
dowaniu domów, jako środek do sprowadze- 
nia na nie pomyślności i szczęścia. Mniemanie 


+ 
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to jeszcze po dziś dzień pomiędzy ludem pa- 
nuje. Sir w. Blunders, szlachcic szkocki, ka- 
zał nie dawno w poblizkości owćj granicy 
rozkopać ogród, przyczćm znalazł ogromną 
bryłę kamienia, na którćj slarożytnemi głoska- 
mi znajdował się wyryty napis następujący : 
„Jestem szczętem starego muru, i dla bezpie= 
czeństwa zamku i ogrodu tu położony. Kto- 
kolwiek mnie znajdziesz, nie tykaj mnie, al- 
bowiem nieszczęcie spadnie na zbrodniczą TG- 
kę, która mnie z tego miejsca wziąć się po. 
waży.e Sir W. Blunders roześmiał się z téj 
pogróżki, a będąc antykwaryjuszem, rozkazał, 
aby ten kamień dla jego muzeum wydobyto 
Praca ta była trudna, ponieważ kamień był 
bardzo duży i niekształtny, Gdy go odko- 
pawszy do góry wydobywano, gentleman 
wraz z swoimi dwoma synami zeszedł w dół 
z boku, dla zobaczenia, ażaliby z pod spodu 
du podłożyć nie można; aż oto tćj samej 
chwi : slacza się kamienna bryła i spadając w 
dół, Wszystkich trzech ziemią zasypuje. Naj- 
starszy z synów był już żonatym. Małżonka 
lego; która pierwszy raz była przy nadziei, 
dowiedziawszy się o tym strasznym wypadku, 

ieży z skwapliwością i spuszcza się w jamę, 
i” tém usuwa się ziemia po bokach i zagrze- 


buje wy swych wnętrznościach całą rodzinę! . 


Pewien daleki powinowaty, jako spadkobier- 
ca, kaza] teraz na tém samém miejscu wznieść 
Pomnik, który smutny wypadek ten potomno- 
ŚCI przekaże, i oraz dla niej przestrogą będzie, 


Aby się nie ważyła lekce ważyć i naruszać te- 


80, co przeszłość nietykalnóm mieć chciała. 
Pies w Parlamencie. — Pewnego ra- 
zu, gdy Lord North w Izbie niższćj ważną 
toczył rozprawę, wleciał tamże pies niespo- 
dzianie, a zaszczekawszy pośrodku sali, wy- 
biegł drugiemi drzwiami, przezco przerwał 
lordowi najważniejszą część jego mowy. Po- 
wszechny śmiech, który powstał, byłby zmie- 
szał każdego innego mowcę. Ale Lord North, 
który i ze śmiesznego wypadku umiał korzy- 
stać, czekał z największą cierpliwością, aż się 
zba uspokoiła; poczćm zwróciwszy się do 
£ę.7denta Izby rzekł: »Sir, nowy członek, 
JAN tak niespodzianie odwiedził nasze posie- 
2 Przerwał mnie w toku mojćj mowy, 
a'e gd tenże już swoję skończył, więc ja 
moję daléj prowadzę « 
. =" - 
Pojedynek, Powieść rossyjska. (Z R. Lw.) 
(Dalszy ciąg.) — , Będąc. dość dobrze znany 
ani domu, Przybliżyjem się do nićj, i zaczą- 
em prowadzić z nią rozmowę; ale ona za- 
ledwo na mnie zważąć się zdawała, i odwró- 
ciwszy się odemnie, starała się odpowiadać 


na zapytanie, które tej samej chwili szczęśli- 


> 


wy mój spółzawodnik do niéj wymierzył, — 
Krew wrzała w żyłach moich. Już dłużćj 
powściągnąć się nie mógłem i przystąpiwszy 
o niego: » Jesteś śmiesznym , nieznośnym 
głupcem ,« rzekłem tak głośno, iż to wszyscy 
obecni słyszeć mogli. Zaledwo, że to uraża- 
jące słowo z ust moich wyszło, przeciwnik 
mój staje, wpatruje się we mnie okropnym 
wzrokiem, A ta zimną krwią ramię, i w 
obliczu najznakomitszych osób — policzek mi 
daje. W okamgnieniu błysnęły nasze szable 
i obadwaj natarlismy na siebie z zaciekłością 
wzajemną, lecz towarzysze nasi rozbronili 
nas, i tego wieczora nie przyszło do krwie 
rozlewu. Nazajutrz mieliśmy odbyć pojedy- 
nek na pistolety.« »Skoro słońce wzejszło, 
płonąc zemstą I nienawiścią , czekałem już na 
miejscu przeznaczonem do pojedynku. Wkró- 
tce ujrzałem także zbliżającego się ku nam mo- 
jego przeciwnika; idąc rozmawiał spokojnie 
z swoimi sekundantami, i trzymając czapkę 
w ręku, wyjmował z niej i jadł z zadziwia- 
jącą obojętnością czeresznie. Świadkowie od- - 
mierzyli dwanaście kroków. Ja byłem obra- 
żony, a zatćm mnie pierwszy strzał przyna- 
leżał; lecz czułem wrzącą krew w żyłach 
moich, ręka drzala mi z wściekłości; obawia- 
łem się, abym gniewem uniesiony nie chybił 
celu. Oświadczyłem przeto, aby przeciwnik 
mój perynsy do mnie strzelał, lecz on nie 
chciał tego uczynić; musieliśmy więć ciągnąć 
losy. Jakoś los roztrzygnął podług mego ty» 
czenia; na mojego przeciwnika przypadł strzał 
pierwszy. Kula jego przeszyła mi czapkę wła- 
śnie w tém samém miejscu, które wćpanu po- 
kazywalem. Teraz przyszła na mnie ko ej; 
podniósłszy pistolet, śledziłem zwolna, ażali 
w twarzy mojego wroga jakowego znaku bo- 
jaźni nie dostrzegę, ale on stał spokojnie i o- 
bojętnie naprzeciw lufy mojego pistoletu i za- 
wsze jeszcze jadł czeresznie, co większa, w 
dodatek urągowiska, pestkami na mnie rzucał. 
Taka niesłychana nieustraszoność do rozpaczy 
mnie przywiodła; już nie było zadowoleniem 
dla mnie zabić mojego przeciwnika, kiedy nie- 
uchronma- śmierć, którą widział a. swoje- 
mi oczyma, tak` mu obojętną była, »Mamże 
tego młodego szaleńca, « pomyślałem sobie, 
»który tak mało życie swoje cenić się zdaje, 
trupem położyć?« To pomyśliwszy, okrutna 
myśl przebiegła mi przez głowę ; spuściłem 
ku ziemi pistolet.« „ daje się, « zawołałem 
do mego przeciwnika, »iż wćpan. nie chcesz 
dziś zapoznać się z śmiercią i tak smacznie 
zajadasz śniadanie, że mi obawiać się należy, 
abym mu nie przeszkodził, »Nie przeszkadzasz 
mi bynajmniej, « odrzekł przeciwnik, »chciej 
tylko strzelać, jeżeli łaska; kołćj jest na vyać 


* 


„ten list. « 


r 940: 


»Lecz ja dziś 
do świadków, i 
broń w powietrze, Na tém się 
»Już nie wrociłem do 


m nie myślał zemścić się na moim 
teraz nakoniec przyszedł ten u- 

ragniony Czas zemsty, w którym za moję 0- 
Peles p Oto czytaj waćpan 
Wyczytałem, co następuje: » Czło- 
dowiadywałeś, zamyśla 
bogatą damą, pochodzącą 
domu w Moskwie. »No 
jakże? Teraz zapewne domyślasz się wyćpan,« 
rzekł Sylwio Z gorzkim uśmiechem, »kto jest 
ten człowiek, o którym się dowiadywałem; 
w dodatek masz io tém wiedzieć, iż ta, Z któ- 
rą żenić się zamyśla, jest przypadkiem ta sa- 
ma, która niegdyś moją ręką wzgardziła! — 
Jeszcze tćj nocy odjeżdzam do Moskwy, i 

obaczę, ażali jeszcze i teraz tak spokojnie w 
obliczu śmierci, na przeciw lufy pistoletu, cze- 
reśnie jeść będzić.« — To rzekłszy powstał 
z krzesła i zaczął dziko przechadzać się po 
pokoju i rzucać się, jakby tygrys w klatce; z 
wściekłości miął w ręku czapkę, jak gdybyto 
była skrwawiona głowa nieprzyjaciela; z oczu 
jego błyskała radość okropna. W tejże chwili 
wchodzi służący do pokoju i oznajmia, że juź 
wszystko do podróży ułatwione; ścisnęliśmy 
i tćj saméj chwili Sybwio wsiadłszy 


się za ręce, I l y 
do lekkiego powóżu, ujechał mi z oczu. 
( Dokończenie nastąpi). 


z najznakomitszego 


* TEATR MIEJSKI. 

"W poniedziałek dnia 1. Lipca szóste przed- 
stawienie zy towarzystwa artystów dra- 
matycznyc pod dyrekcyą Pana Zygmunta 
Anczyca: Matka rodu Dobratyńskich. 
Trajedya W pięciu aktach Grillparzera, prze- 
tłumaczona przez Starzeńskiego. 

dział tutejszćj wystawy pio- 


Pierwszy oddzia 
dów kunsztu w hotelu Drezdeńskim, 
9téj rannćj do 


otwarty codziennie od godziny 

mej wieczornćj, zostanie dnia 7. m..b. zam- 
kniętym a drugi oddział dnia 11. m. 
rzonym. 


b. otwo- 


OB ESZCZENIE. 

Dobra szlacheckie Wielki Lubin w po- 
wiecie Pleszewyskim, departamencie Poznań- 
skim położone, dawnićj Felicyanowi Stra- 
szewskiemu , później Antoniemu Morawskie- 
mu należące, a następnie w Maju roku 1835. 
Król. fiskusowi przysądzone, ciąży w Rubr. 
IU. Nr. 4, księgi bypotecznéj protestacya dla 
sukcessorów Stanisława Koszutskiego wzglę- 
dem pretensyi tal. 6666 gr. 20, wyraźnie tala- 


rów sześć tysięcy sześć set sześćdziesiąt i sześć 
groszy dwadzieścia, czyli złotych pol. 40,000 
z roborowanego kontraktu zastawnego pomię- 


„dzy Jakóbem Działyńskim i rzeczonym Stani- 


sławem Koszutskim z dnia 20. Października 
r. 1755. którćj zaintabulowania właściciel da- 
wniejszy Wojciech Straszewski pod tém po- 
zorem się sprzeciwiał; iż takowa już od da- 
wna wypłaconą została. Na summę poprze- 
dnią zostały późnićj dwie protestacye zapisa- 
ne, t. jı dla Józefa Koszutskiego i sukcesso- 
rów Wojciecha Koszutskiego, względem pre- 
tensyi tal. 833 dgr. 8 czyli złot. poł. 5000, z in- 
skrypcyi Stanisława Koszutskiego z soboty po 
Św. Franciszku confessoris r. 1753. i dla Jó- 
zefa Koszutskiego względem pretensyi tala- 
rów 1666 dgr. 16 czyli zł. pol. 10,000, z pre- 
missyi ojca swego Stanisława Koszutskiego 
w kontraktcie przedślubnym przy zaślubieniu 
się na dniu 30. Stycznia r. 1758. zawartym, 
zahypotekowano zaś stósownie do dekretu 
z dnia 16, Grudnia r. 1797. Dla summy po- 
wyższej została przy podziale szacunku Wiel- 
kiego Lubina w pażdzierniku r. 1835, iv Sty- 
czniu r. 1836. massa specyalna nieznajomych 
sukcessorów Stanisława Koszutskiego w ilości 
tal. 6666 sgr. 20 założoną. 

Wywołuje się zatém niniejszóm summa põ- 
mieniona i massa specyalna publicznie, i za- 
peonon się wszystkie osoby nieznajome, 

tóre jako właściciele, sukcessorowie, cessyo- 
naryusze, posiedziciele zastawni, lub téż z in- 
nego źródła tak względzie summy głównej, 
jako też protestacyi subinskrybowanych do 
massy specyalnej tćj pretensye mieć mn iemają, 
aby takowe w terminie na 

dzień 12, Września:r. 1839. 
zrana o godzinie 40tćj 'w izbie instrukcyjnćj 
Głównego Sądu tutejszego przed Deputowa- 
nym Ur. Colomb,- Referendaryuszem, wy- 


| znaczonym zameldowali, pod tém. zagroże- 


niem, iż.ciż z wszelkiemi pretensyami swemi 
prekludowani zostaną, i massa spacydinawiić 
rzycielom realnym, później umieszczonym 
i wypadłym, wypłaconą będzie. 
wraki Oy. ha Grudnia 1838. r 
Królewski Główny Sąd Dran an ski 
Wydzialu R emiański. 


SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Główny Sad Ziemiański. Wydział I. 
w Pozn aniu. ; 
Dóbra szlacheckie Ligotta w powiecie 
Ostrzeszowskim, przez Dyrekcyą Ziemstwa 
oszacowane na 27,626 Tal. 10 sgr. 8 fen. we- 
dle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i warunkami yy Regi- 
straturze, mają być 
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A M 
dnia 9. Grudnia 1839. żę 
przed południem o godzinie 10tćj w miejscu 
zwykłćm posiedzeń sądowych sprzedane. 
Poznań, dnia 26. Kwietnia 1839. ' . 


../.,  ZĄPOZEW EDYKTALNY 

niewiadomych spadkobierców po Gottfriedzie 

Gruenert, vy roku 1806. eai ar y po żonie 

Jego Elżbiecie Gruenert późnićj zamężźnćj Blie- 

Sner, ji po Fryderyku Gruenert, synie mał. 
żonków Gruenert. ; 


Na wniosek Królewskićj Regencyi Poznań- 
skićj wzywają się niniejszćm nievyiadomi spad- 

obiercy po Gottfriedzie Grueńert, w roku 
1606. w Nowćj wsi królewyskićj, powiatu tu- 
tejszego, zmarłym, tudzież po żonie jego 
Elżbiecie Gruenert, późnićj zamężnćj Bliesner 
i po Fryderyku (ruenert, synie małżonków 
ii GAJ ażeby się albo na piśmie, albo oso- 

iście w przeciągu iesięc najpóźnićj 
na ainte p wozy e 

dnia 19. Listopada r. p. 
Przed'poludniem o godzinie 1itćj w izbie po- 
siedzeń naszych przed Deputowanym Refe- 
rendaryuszem Bothe zgłosili i dalszych zleceń 
oczekiwali, albowiem w razie przeciwnym 
z prawami swćmi do pozostałości Gottfrieda 
sraenert prekludowani będą, a ta skarbowi 
publicznemu przysądzona zostanie. 
rześnia, dnia 31. Grudnia 1838. 
Król, Sąd Ziemsko - miejski. 


„Zdanie sprawy 
Berlinskiego towarzystwa zape- 
wnień na życie. 

Po uskutecznieniu na walném zebraniu ak- 
cyonaryuszów dnia 25. Marca r. b. prawem 
przepisanćj rewizyi przedłożonych rachun- 
ców, przez nE CA. Berlinskiego towarzy- 
stwa zapewnień na życie, i udzielenie zarzą- 
_ dowi nieograniczonego pokwitowania, po- 
zwalamy sobie powtórnie podać do wiado- 
mości publicznćj, już dawnićj na dni 19. Sty- 
cznią r, b, podany rezultat, jaki w roku ze- 
szłym osiągnięto. 

TY roku'1838 zgłosiło się do assekuracyi 
osób z 1,081,200 Tal. Po potrąceniu w cig- 

, gu roku Wwyszłych z towarzystwa, po wypła- 
cenia czasowych polisów, niekwalifikujących 
się do przyjęcia zgłoszeń i 20. umarłych osób 
zaassekurowanych z kapitałem 18,400 Valarów 
podniosło SIę Na końcu roku 1837 pozostające 
się bieżące risico na 1,476,400 "Tal. na 1175 

osób, a w r. 1538 na 2,272,100 Tal. na 1985. 
Z tego pokazuje się czysta przewyżka w sum- 
„mie 795,700 i 810 osób. BE £ 

Po potrąceniu od ogólnego rocznego docho- 
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du, przez śmierć spłacalnych kapitałów, nie- 
stałych wydatków i na zakrycie bieżących ko- 
sztów, potrzebnego funduszu rezerwowego, 
okazało się za rok 1838 znaczna przewyżka 
w summie 29,183 Tal., która po. potrąceniu 
od nićj składki na koszta stałe administracyjne, 
przy końcu roku 1842 przyjdzie do podziału, 
a z nićj dostaną 3 na całe Życie zaassekuro- 
za i mogą się spodziewać niemałćj divvi- 
endy. 

PAN E e; do wiadomości, iż ńa ` 
walném zebraniu w roku 1838 postanowione 
dodatki i rozpostrzenienie zakresu czynności, 
także Najwyższe potwierdzenie uzyskało. 

1) Dla dogodności osób, którzy się na całe 
życie chcą assekurować, już za składkę 
pierwszego roku dozwala się opłata w 
odpowiednich statutowi terminach ćwierć- 
rocznych lub półrocznych, również mają 
być takowe opłaty na pewne oznaczone 
lata zaassekuroyyanym w tym przypadku 
dozwolone, jeżeli assekuracya najmnićj 
na dwa lala przyjętą i składka za rok 
pierwszy zupełnie zapłaconą będzie. 
Przy pojedyńczych assekuracyach na całe 
Życie, wolno jest podającemu postanowić, 
czyli na przypadek wypłaty, kapitał zaas- 
sekurowyany ; 

a) Ae CANA się właścicielowi polisy, 
ub 


2 


w 


b) osobie z nazwiska wymionéj, albo na- 
~ koniec i 
c) okazicielovyi polisy ma być wypłaco- 


nym. 
Osoby wojskowe w obcćj służbie, lub 
zaassekurowani, którzy do tćj przecho- 
dzą przypuszczają się na czas okoju, tak 
jak osoby wojskowe w birtjskźśj służbie, 
będące do assekuracyi, i nie są jak dawnićj 
od takowćj wyłączone. 
Towarzystwo obowięzuje się temu, na 
którego po śmierci zaassekurowanego ka- 
pitał zabezpieczony przechodzi, według 
jego wyboru zamiast tego, przez całe 
życie częściową lub całkowitą yyiekowi 
jego. odpowiednią rentę opłacać. Bliższe 
wzgłędem tego postanowienia i tabelle 
okazujące ilość mających się opłacać ro- 
cznych rent, „wkrótce ogłoszone zostaną, 
Nakoniec nadmieniamy, że ostatnie walne 
zebranie akcyonaryuszóww warunki, pod któr 
rymi osobum w pruskićj służbie zostającym 
na przypadek wojny, rozciągnienie assekura- 
cyi do niebezpieczeństwa wojennego ma być 
dozwolonem, w ogólności postanowiło i pod- 
pisaną Dyrekcyą umocowało, postanowienia 
te na przypadek rzeczywistego wybuchu woj- 
ny do skutku doproyyadzić. Rozpoyyszechnie- 
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nie takowych nastąpi za nadejściem tego przy- 
padku. ; Da 

Zresztą interessa towarzystwa także i w 
końcu roku zeszłego znajdują się w postępie. 
Dyrekcya słusznie z tego wnosi, że spodzie- 
wać się może, iż zasady Instytutu, Publiczność 
uzna za liberalne i nadal oto się starać 

' będzie , agar z jak największą lojalnością 
wykonane były. aż eng ś 

»rogram czynności 1 plany do assekuracyi, 
można nabyć bezpłatnie od każdego z agen- 
tów i w biórze towarzystwa. 
` Berlin, dnia 10. Czerwca 1839. 
Dyrekcya Berlinskiego towarzystwa 

zapewnień na życie. 
(podpisy. ) €. W. Brose. C. G; Briistlein. P.G. 
Halle. M. Magnus, Dyrektorowie. — 
Lobeck; Generalny Agent. 

W dniu 9. Lipca 1809. r. od godziny méj 
zrana przedawane będą w zabudowaniu dwor- 
skiém w Wilkowie niemieckićm pod 
Lesznem z polecenia właściciela przez publi- 
czną licytacyą za gotową zapłatą, rozmaite 
meble, między tymi stoły marmurowe i for- 
tepian mahoniowy, następnie obrazy olejne, 
ryciny, szkło, porcelana, szafy do książek, 

rzęty miedziane i inne przedmioty. 

W Sannikach blisko Kostrzyna i Pobie- 
dzisk będą w dniu 2. Lipca 1839. zrana o go- 
dzinie 9tej więcćj dającym za gotową zapłatą 
przedawane, konie robocze, źrebce, młodo- 
ciane bydło, kilka set owiec z poprawną weł- 
ną, wozy, sanie, sanki, bryczki, sprzęty go- 
spodarskie i domowe, jako i mebłe do użycia 
zdatne; o czóm chęć kupna mających uwia- 


domia się. 
= Cegła rozmaite; wielkości i gatunku, wy- 
«palana z gliny powszechnie uznanćj za wy- 
«bórną, jest do nabycia w najbliższćj miasta 
«Poznania nowo założonej cegielni za tamą na 
«Berdychowie obok Bergerowskićj plantaży, u 
J. É. Krzyżanowskiego i_L. Ogrodowicza. 
oniesienie O towarach mosiężnych, 
jako to: żelazka do prasowania, moździerze, 
kieraty, dawonki, lichtarze i t. d., także roz- 
maite z mosiądzu złocone, srebrzone, bron- 
zowane przedmioty, towary mosiężne do apa- 
ratów gorzelnianych wszelkiego rodzaju; ró- 
żne towary tombakowe, robią się u mnie isg 
w zapasie W narożniku Garbar i Szerokićj 
ulicy pod Nr. 114. M. Selke. 
zeszło 50 znakomitych obrażów dawniej- 
szych i nowszych holenderskich, francuzkich 
i dysseldorfskich malarzy i skład najnadobniej- 
ch miedziorytów i kamieniocisków mam 
tu na czas jarmarku świętojańskiego ku upo- 


dobanemu obejrzeniu i kupowaniu w naju- 


. kowaną cenę. 


"Zyta dt . . . 


miarkowańszych cenach wystawione w domu 
państwa W ieruszewskich, na ulicy Wroclaw- 
skiej Nr. 11. — Poznań, d. 22. Czerwca 1839. 
Mazzuchi, handlujący płodami kunsztu, 
z Medyolanu. 

ponp 
Wiedeński fortepian w formie skrzydła do- 
brze zachowany, jest do sprzedania za umiar: 
Bliższćj wiadomości udzieli 

P. Haupt kapelmistrz, w rynku Nr. 76. 
Z A 


Prawdziwe bawarskie piwo 
w butelkach i beczkach poleca 


„ handel wina 
ulica Jezuicka Nr. 14. 


| aş A 


Kurs papierów i pieniędzy gieldy 
Berlińúskiéj. | 


Na pr. kurant 


Dnia 21. Czerwca 1839. 


. * 


Obligi długu państwa . 


. 4 | 40 
Pr. ang. obligacye 1830. . + . 4 4653 4 
Obligi premiow handlu morsk, | — | 733.) 7 i 
OIG Kormarchii z bież. kap, | 4.| —*| lęgi" 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 33] 4012 | £04 
Berlińskie obligacye miejskie . 4: —* | 403R 
AA e | = A: 4) — — 
ągskie ito „ię áj — 
Gdańskie dito w T, + +» « | — | -37 Es 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 344 1043 | 101$ 
Łisty zast. VV, X. Poznańskiego . 4| — | 104$ 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 33] — | 1014 
Pomorskie > BARY SSE 32] 103 | 1025 
Kur- i Nowomarch. dito —. . | 33] 1035 | 102$ 
Szląskie dito o. „. | 41102 | 104% 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- 
wój- Marchii s. « « |=) 96 -= 
Złoto al mareo « « « * e . -| 4 
Nowe dukaty, © « » « » o — = = 
Prrlrycnadazz a „a. fe--€ s. E e a a 
Inne monety złote po Śtalarów . — 13 42; 
' Disconto Ee SB — 3 ra 


G en y tar 8 owe we Czerwca 

w mieście I RRBŃ 
Poznaniu od do 

Tal, sgr, fen. f Tal. sgr, fen. 


1 2T : amy 


Pszenicy szefel . . - 


— |26 27) 6 


Jęczmienia dt. . PUJ o 0% (4:1) PAR PER 

Owsa dt. . « « »« . SĘ or: P 6 
Patari dłu. 5. . kadarkzkatoa 6 
Grochu dt. . . . REIES A OLIE RP 
Ziemiaków dŁ >. . . . [=| 6-1—| 71-— 
Siana cetnar . . . . . |--|18 6]|--|19) 6 
Słomykopa. © « . « „| 4|—|-| 4,12) 6 


Masła garniec . . 


= . 1 l 6 1 | 1 -m 
Spirytusu beczka. . i śm 


. [13120—]14 — — 


